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Ciqżoiporódukrowy
z wrodzonym połoŻeniem serco nq szyi

Z Zf,kla(llt Allatomii Zwierząt Instytutu Nauk Fizjolo8icznyclr i Rlilliki ehorób Wewn_etl'Zrlych lrrstytul,tt Patologii
i Tcrapii zwierząt }Vydzialu Weteryllalyjlrego AĘ we Wrocławiu

W rveterynaryjny,m ośrodku wrocławskim
plo.,vadzone są od q,ielu lat przeżyciowe i mor-
fologiczne badania nad wrodzonym położeniem
selca na szyi u zwletząt dornowych. Celem
tych badań jest okreśIenie, na pod,stawie gro-
madzonych obserwacji, stopnia sprawności
i żywotności zwierząt z sercem umieszczonym
na szyi oraz zebranie w oparciu o gromadzo-
ny materiał informacji o rozwoju i anatomicz-
nej budowie wyżej wymienionych zwierząt, a
zyłłaszcza ich serca i głównych naczyń krwicl-
nośnych.

Dotychczas mieliśmy okazję przeprowadzać
takie obserwacje i badania u siedmiu sźuk
bydła i jednej świni, hodowanych przez nas
w celach doświadczalnych od wczesnej mło-
clości tych zwierząt aż po ich naturalną śmierć.
Wyniki badań dotychczasowych ogłosiliśmy w
ośmiu pracach i doniesieniach naukowych (1,
2, 4-9). Obecnie z ośmiu badanych zwietząt
zyją tyłko trzy: 3,5-1etnia krowa oraz dwie ja-
łówki, wszystkie rasy n.c.b.

W 1973 r. - w ramach wyżej wymienionych
badań kornpleksowych - udało nam się prze-
prowadzić skuteczne unasienienie pierwszego z
tych zwierząt, wówczas Z2-miesięcznej jałówki.
P,onieważ w piśmiennictwie specjalistyczn)zm
nie zneleźliśmy opisu takiego przypadku, a i
llasze poprzednie usiłowania w tym kierunku,
zmierz,ające do uzyskania potomstwa od kro-
lvy uprzednio hodowanej ptzez nas przez 10 lat
nie dawały rezultatu, uważamy za słuszne i ce-
lowe przypadek obecny opublikować, tym bar-
dziej że z wrodzonym położeniem serca na szyi
u zwl,etząt domowych nie spotykamy się za
często, a doświadczenia tego typu - przypu-
szczamy - w niewielu też ośrodkach się pro-
rvadzi.

Wyniki i onrówienie

Do eksperymentu użyto 22-miesięczną jałówkę rasy
n.c.b. z wrodzonym położeniem serca na szyi, urodzo-
ną 29.V.1971 r. w gospodarstwie rolnym ob, J. K. w
miejscowości Kulin, pow. Środa Śląska *), hodowaną
i obserwowaną przez nas od dwóch tygodni jej życia.
Przez cały okres wychowu zwierzę rozwijało się pra-
rvidłołvo. Jedynie po wysiłku obserwowano u niego
znaczlre ."vzmaganie się akcji serca i wyraźnie zazna-
czającą się duszność, Na ciężarze ciała przybywało

PIOTR ,WYROST, JAROSŁAW GRABIŃSKI

normalnie, Kondycję miało bardzo dobrą, odznaczało
się tętniącym zgrubieniem szyi po stronie dobrzusz-
nej, u jej nasady (serce), oraz szerszym niż normal-
nie rozstawieniem stawów barkolvych.

Pierwsze objawy rui zauważono u hodowanej cie-
liczki w listopadzie 1972 r,, a więc w wieku 17 mie-
sięcy jej życia. Ruja następ,na, jaką dostrzeżono, po-
jawiła się u niej w 5 miesięcy później, kiedy to
15.III.1973 r, skutecznie unasieniono cieliczke nasie-
niem buhaja ,,Zenob - 503 G" rasy n.c,b,, pochodzą-
cego z Państ-wowego Zakładu Unasieniania Zwierząt
we Wrocławiu. Po unasienieniu i ,lv czasie ciąży ja-
łówka czuła się bardzo dobrze. Nie zauważono u niej
w tym okresie żadnych zaburzeń w pracy poszczegól-
nych organów, a zwłaszcza ze strony narządu roz-
rodczego i układu rraczyniowego. Ciąża trwała 275 dni.
Przebiegała prawidłowo i bez znacznego powiększe-
nia objętości brzucha do końca ciąży. Poród nastąpił
l5.XII.t973 r. Przebiegał fizjologicznie. Płód ułożony
był w pozycji prostej pośladkowej, łożysko odeszło rv
dwie godziny po wydaleniu płodrr. Okres popolodo_
rvej inwolucji macicy przebiegał również bez powik-
łań, Wydzielniczość gruczołów mlekowych (rvymienia)
bardzo dobra.

Obecnie wyżej wymieniona krowa - od kilku mic-
sięcy - 

jest w ponownej ciąży.
Urodzone cielę-byczek wykazywało prarvidłową bu-

dowę, normalną żywotność i ruchliwość oraz chęć do
ssania matki (ryc. 1). W trzecim tygodniu życia cię-
żar jego ciała wynosił 60 kg. Badaniem klinicznym
nie stwierdzono tt niego żacinych odchyleń od normy,
my.

Ryc. l. 2,5-1etnia krowa rasy ncb z wrodzonym po-
łożeniem serca na szyi i jej pierworodny syn - 8-ty-

godniowy byczek zbudowany prawidłowo

Wyniki przeprowadzonych na obu zwierzętach (kro-
wie - matce i byczku - synie) badań hematologicz-
nych i kariologicznych, cytowanych za Raułuszkie-
wiczem i wsp. (6), ilustruje tab. 1 i 2, Z informacii

*) zĄ skierowanie do badań Wyżej wymienionego zwie-
rzęcia dzi,ęlruiemy bardzo p. lek. wet. Wiesławowi Esterowi,
kiero$,]rikowi PZLZ w Środzie Ślą§kiej.
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Hemoglobina rv g/Oń

Elytrocyty w 1 mm3 rv t;ys,
Ws]<aźnik hemato]krytor1,.y w 9/o

l,eulrocyty w 1 mm'
Skład białych ciałek krwi :

Granulocyty:
O,bojętnochłonne:

Jądro paleczlrołvate
Jądro podzielone

krvasochłonne
zasadoclrłonne

Limiocyty duże
Limlocyty małe
Monocyty
Ko-mórki plazmatyczlre

Średnia objętość er/trocńu
w |,Lms (ŚOK)

Średnia waga lrernoglobiny
w er}-,tr.ocytach w ,pg (ŚWH)

Średnie stężenie hemog)obiny
rv el,},trocytach w 0ń (śSH)

Tętno na l/min.
Odcleohy na l/m,in.

zawartych rv tych tabc,lac]r wynika, żc sklad i jakość
krwi u obu badanych zrłlierząt nie odbiega od norm
fizjologicznycil prz;,jętych dla bydła rasy n,c.b. Po-
dobnie prawidłllvre pod względem ilościo,wyrn (? :
.= 60,XX, d : 60,XY) i jakclścior,,,ym (układ chromo-
sonrów w kariogramach) są - w porównaniu z wzor-
cem (karioty,pern) opl,acowanJrm przez Hsu i Benir-
schke (.3) - lv;rĘgnąpe pl,/,cz nas kariogramy. Jeśli

l'ab. 1. lVyniki badań hematologicznych i klinicznyę5

Badanie ] K.o*n ByczeĘi

jak wskazuje na to nasz przypadek - 
jest bowiem

wolne od opisywanej wady lozwojowej.
JeŚli natomiast idzie o częstotliwość pojawiania się

tej anomali u zi.vierząt domowych, to wnosząc z do-
-"tępnego piśmiennictwa - cytolvanego ptzez nas w
naszych poprzednich pracach na ten temat (1, 7-9) -opisano w nim dotychczas około ?0 talrich przypad-
ków i to prarvie wszystkie tylko morfologicznie, rni-
rto że zwierzęta te stanowią doskonały materiał do
\łykonywania tla nim badań i obserwacji rozmaitego
typu, np. hodowlan),ch, klinicznych, genetycznych
i innych, Potrvierdzeniem takich możliwości nauk we-
terynaryjnych lv tym przedmiocie mogą być przepro-
wadzane przez nas od wielu 1at badania kontplekso-
we nad tym zagadnieniem, z któtych vłyniki - oprócz
rveterynarii i hodowli zwierząt - mogą być róv;nież
w części wl.horzystane w kardiologii 1elrarskiej (5)

i do których udało nam się dotychczas pozysł<ać
osiem uprzednio wymienionych zwierząt. Liczba ta
oczywiście w stosunku do ]iczby tych przypadkó-ur
zarejestrorł,an),ch w literaturze krajowej i ś.,,,,iatowej
jest już znacznym odsetkiern, ale nie odzwierciedla
ona absolutnie stanu faktycznego w tej dziedzinie ani
w Polsce ani na śrviecie, Wiele bowiem przypadkólv
tego typu, tak u nas jak i poza granicami na§zggo
kraju - z Tvie].ką stratą dla nauki i praktyki - nie
rejestruje się w piśmiennictwie, bo nie są one plzez
hodowców zgłaszane tam gdzie zgłaszane być pov;in-
ny i wówczas uchodzą one naszej ułvadze.
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Bepemerrnocrr I{ poAbl
y I{opoBLI c BFox(AgIIItbIM n&ecTolloJloxielrilerfl ccpAlĄa
Ha ulee (situ3 cervicalis cordis ccngenitus).

9r<cneprłueHr npoBeJII4 rra Z2-mec.gqHoń T,e".rtle qep-
rro_6enolł rrzguerłHoż nopoAbl c Bpox<AeHHEIll M€CTo-
IIoJIox<eHr{eM cepAlla Ha [Iee, J<oTopyrc 15 lłapra 1973 r.
ycneIIJHo I{HceMuIHrlpoBaJIl ceMeHeM 6rrxa-penpo4yx-
ropa rofi x<e carlolł nopoAbl. EepełlerrHocti, lIpoTeK&Ja
npaBlJlbno ],r npoAoJlxiaJlacb 275 4ne;:l. Po4r,r [pol,rcxo-
Avłlu rIpaBrilrrro rł 6es cclox<genrż. Ilepzo4 rrocllepo-
IoBotł L{HBoIIoqr,Ir{ MaTKr,r npoTeKaJI to>x l óeg oc.rro-
z<ger:uil.

Po,qlrsurJal'łcg tełettor<-6rr.łor o6na4arr npaBrIJILIIblnI
TeJIocJIo}KeH}reM, rropnłalrlrcń x<rłgrłecnoco6HccTLlo
,! noABr,r>KHocTbIo, a TaKN{e npoflBJI.rIJI )KeJIaF]Ilc ccc-
caHlta MaTepu, Ha tpereż He,4eJIe 8,u3HIĄ Bec elo
TeJIa paBHflJlcg 60 rr. J4g relreronorrqecr]łx fi Kapr{o-
fiorrlqecKr{x I{ccJIeAoBaHlż cfieAyeT, qTo cocTaB ,I Ka-
qecTBo lrpoB}f y o6orłx lrccleAyeMbIx xlneoTIILIX lle
oTcTaIoT ot SltszorroriltłecKl4x HopM cKoTa veprio-6e-
norż HrgIrreHrroż nopo4rr. Tarx<e upaBI{JILItblMrl B oT-
HolueltuI,r KoJtilqecTBa u KatlecTBa ffBJIflIoTcE - 

B
cpaBEeHI4Ił c o6pasqou - [poIł3BeAeHHbIe HaMlt l{apro-
rpaMMr,I. Ilonogolł xpoMaTlH o6Hapyx(euo TonEKo y
KopoBil-MaTepr. Bsurre ynoMEHyTarI KopoBa HecKoJIb-
Ko y KopoB6I-MaTepr{. Brrrue yroM,ffIryTa.fl KopoBa
HecKotrlblto Mec.EIIeB ToMy Ha3an ofl.flTb 3abcpeHeHeJla.

Wyrost P., Grabiński J. - Prc8irrancy and delivery in
a cow rą,itłr situs cervica},is cordis c0łr§ciritus.

The examination was carried out on a 22 months
old lowland black-and-white heifer with situs cer-
vicalis cordis congenitus. The heifer had been success-
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Tab. 2. Wyniki badań kariologicznych

Ch1.omatvna płcio.ła

Z:yierzę

Itrorva-matka
Rvczek-svn

Kariogram Cytogranr Rozmaz
kr:wi

+, l2oi0
(_). (-)

-i, 14%
(-), (-)

Z przeprowadzoncgo ekspelyrnentu i 11,yĘonanych
badań Tvynika, że zrłlierzęta z wrodzonym położeniem
serca na szyi, o ile zabu-rzeniom tego typu nie towa-
rzyszą inne po,"vażniejsze zaburzenia !v rozwoju tych
zwierząt, są pod względem hodowlanym prawie peł-
nosplalvne i do uży,tkowego chowu Iub rozrodu na-
c]ają się rł, zupeh,:,ości. Wymagają tylko staranniejszej
picięgirircji. Według naszyclr -skromnych i niepełnych
jeszcze badair można też sądzić, że wyżej wymienione
zaburzenia rv lolralizacji serca nie są wadą rozwojo-
wą dziedziczną tr tych zwietząt. Ich potomstwo -
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fully inseminated with the semen of a bull of the
same breed in March 15th, 1973. The pregnancy was
regular and lasted 275 days. The deiivery was spon-
taneous and without any oorriplications. No compli-
cations were observed in the period of postpartum in-
lrolution of the uterus, either. The constitution of the
bull-calf born was regular, its vitality and activity
was normal, and it was ready to suck its mother. rn
the third year of life its body weight reached 60 kg.

Haematological and karyological examinations of the
both animals showed that the composition and quality
of their blood did not deviate from the physiological
norms accepted for the lowland black-and-white
breed of cattle. Similarly regular in respect to the
quality and quantity, as compared wittr standard,
were the karyograms made by the authors. Sex chro-
matin was found in the mother-cow only. The cow
has been again in pregnaney for several months.

HIG|ENA l TECHNOLOGIA PRODI.JKCJI
Zw|ERZĘCEJ

Problemy dezynfekcji 9nojowicy*)

ZENON WACHNIK
Wrocłau

Przeżywalnośó zarazkiw w gnojowicy nie
jest dotychczas dostatecznie opracowana ale
r,viadomo, że jest inna niż w ściekach miej-
skich i gnojówce. Na ich ptzeżycie poza wie-
loma innymi czynnikami jak kwasowość, iiość
substancji organ,icznych, warunki tlenowe,
istotny wpływ wywiera temperatura. W zimie
i wczesną wiosną temperatura gnojowicy wy-
nosi przeważnie 10o, Wówczas maleje nasyce-
nie gnojowicy specyficzną mikroflorą, wolniej
przebiega rozkład substancji organicznych. Na
przykład wytwarzanie NH3 następuje wyraźnie
dopiero po 6-7 tygodniach przechowyr,vania
gnojowicy, osiągając wartość jaka powstaje w
lecie już po 1-2 tygodniach, kiedy to tempe-
ratula ścieków dochodzi do 20o. W takiej tem-
peraturze dochodzi do silnego namnożenia się
drobnoustrojów termofilnych, które działając
antagonistycznie niszczą drobnoustroje choro-
hotwórcze. Diatego też salmone,le w okresie zi-
nly zachowują żywotność w ściekach przez
B0-1B0 dni a latem tylko do 35 dni. Wirus
ptyszczycy przeżyć może 103 dni zimą a 39 dni
latem. Pałeczki bruceli zimą zachowują swoją
żywotność w ściekach do 72 a latem do 35 dni.
Orientacyjne dane w piśmiennictwie wskazują,
że iisterie przeżyć mogą w gnojowicy 15 do 30
clni, dojrzałe czŁony tasiemca do 76 dni, a jaja
glisty świńskiej do B0 dni.

W ściekach miejskich jak i hodowlanych
znajdować się może wiele drobnoustrojów, któ-
re mogą hyć ptzyczyną zakażeń ludzi i zwie-
rząt, dlatego też od dawna poszukuje się odpo-
wiednich metod utylizacji ścieków.

Nagromadzone od dziesiątków lat wyniki ba-
dań nad sanitarną stroną rolniczego wykorzy-
stania ścieków miejskieh a ostatnio także ście-
ków hodow,lanych wskazują, że rolnicze wyko-

n Konferencji Nauko-
u chorób zakażnych
ta li tTzody chlewnej.
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rzystanie gnojowicy nie powinno stanowić
większego problemu sanitarnego, jeżeli gnojo-
r.vica pochodzi z ferm zwierząt zdrowych.

Sytuacja natomiast ulega zmianie, jeżeli za-
istnieje podejrzenie lub wybuch choroby za-
kaźnej. Zachodzi wó,wczas konieczność jak naj-
szybszego skutecznego niszczenia zarazków
znajdujących się w pomieszczeniach i ściekach.
Jedyną metodą jest wór,vczas zastosowanie środ-
ków chemicznych. Środki takie nie powinny
jednak obniżac wartości nawozowej ścieków,
jak rów-nież po dostaniu się na pola nie powin-
ny być szl<odliwe dla ludzi i zl,vrcrząt.

Niestety, znane chemiczne środki dezyfelk-
cyjne niszcząc zarazki ntszczą zarazem także
drobnoustroje niechorobotwórcze, które prze-
cież stanowią podstawę biologicznego oczyszcza-
nia ścieków. Po dostaniu się na pola również
wpływać mogą niekorzystnie na ich biocenozę.
Ponadto ścieki hodowlane w przeciwieństwie
do ścieków miejskich zawierają o wiele więcej
substancji organicznych o tóżnej konsystencji,
co bardzo utrudnia kontakt środka chemicz-
nego z zarazkiem. Dlatego też clobre wyniki de."
zynfekcji można uzyskać tylko po zadaniu środ-
ka dezynfekcyjnego do ścieków poddanyclr cał-
kowitej hotnogenizacji.

W praktyce próbowano do dezynfekcji gno-
jowicy używać wiele środków chemicznych.
Okazało się jednak, że znane środki dezynfek-
cyjne jak na przykład chlor i jego pochodne,
stosowane do odkażania wody a nawet gnojów-
ki, nie wył<azują dobrych efektów w odkaża-
niu gnojowicy, a to z powodu zbyt dużej ilości
substancji organicznych w niej zawartych. Aby
uzyskać dobre efekty, związki chlorowe muszą
być stosowane w dllżych ilościach, jak również
ich czas działania powinien byó stosunkowo
długi. Obok związków chloru szczegółne zain-
teresowanie w odkażaniu gnojowicy wzbudziły
ostatnio nadtlenki, tym bardziej, że obok dzia-


